
Dziś na sir. 3s Ula pewno sprawiedliwiej ♦ Nowator i PutSUsieBt
Marszałek M. Spychalski 
zwiedził wystawą lotniczą

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej Marszałek Polski 
Marian Spychalski wraz z mi­
nistrem komunikacji inż. Pio­
trem Lewińskim zwiedzili w 
czwartek wystawę lotniczą,

Program pracy 
wielkopolskiej organizacji partyjnej

tematem Plenum KW PZPR
zorganizowaną Krakowie
przez komisję międzyresorto­
wą z okazji 20-lecia Ludowe­
go Lotnictwa Polskiego.
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Rok XX
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Poznań 
piątek 9. X. 1964

Wielki wiec w Rostocku
z udziałem Edwarda Ochaba
Delegacja partyjno-rządowa PRL z członkiem Biura Po­

litycznego, przewodniczącym Rady Państwa, Edwardem 
Ochabem na czele, obecna na uroczystościach 15-lecia NRD, 
udała się w czwartek w podróż do północnych okręgów NRD. 
Delegacji towarzyszą: zastępca członka Biura Politycznego, 
przewodniczący Rady do Spraw Rolnictwa, Georg Ewald 
i członek Rady Państwa NRD, Klaus Sorgenicht. W czwar­
tek delegacja zatrzymała się na krótko w Neubrandenburgu, 
zwiedzając nową dzielnicę mieszkaniową, po czym udała się 
do Rostocku.

< W okręgu Rostocku delega­
cja partyjno-rządowa PRL za­
poznała się z pracą instytutu 
hodowli roślin przy Niemiec­
kiej Akademii Nauk w Gross- 
Luesewitz.

Punktem kulminacyjnym po­
południa było zwiedzenie por-

Delegacja KC PZPR 
w Bułgarii

Na zaproszenie KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej 
przybyła 8 bm. do Sofii dele­
gacja KC Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Dele­
gacji przewodniczy sekretarz 
KC PZPR Bolesław Jaszczuk.

W godzinach popołudniowych 
sekretarz KC Bułgarskiej Par 
tii Komunistycznej I. Prymów 
przyjął delegację Komitetu 
Centralnego PZPR z sekreta­
rzem KC PZPR B. Jaszczu- 
kiem.

Podczas serdecznej rozmowy 
I. Prymów zapoznał gości pol­
skich z podstawowymi zada­
niami, które Bułgarska Par­
tia Komunistyczna realizuje 
obecnie w budownictwie socja 
listycznym.

W rozmowie wzięli również 
udział kierownik Wydziału 
Przemysłu KC BPK P. Statew 
i inni odpowiedzialni pracow­
nicy KC BPK. (PAP)

tu transoceanicznego w Ro­
stocku oraz wielki wiec z kil­
kutysięczną rzeszą stoczniow­
ców i pracowników portu. 
Burzliwą owacją powitali ze­
brani naszą delegację, wcho­
dzącą na teren portu w towa­
rzystwie dyrektora zjednocze- 

_ nia portów w NRD, tow. Dre- 
se. Na wiecu dyrektor zjedno­
czenia portów poinformował 
w dłuższym wystąpieniu pol­
ską delegację o osiągnięciach 
i zamierzeniach nie tylko por­
tu rostockiego, lecz również 
przemysłu stoczniowego NRD 
w ogóle. Wskazał on, że w go­
spodarce NRD zagospodarowa­
nie wybrzeża i rozbudowa flo­
ty morskiej przebiega w szcze­
gólnie szybkim tempie.

Następnie głos zabrał E. 
Ochab (przemówienie podaje- 
my na str. 2), którego wystą­
pienie było wielokrotnie prze­
rywane gorącymi brawami. 
Podobnie jak przy poprzed­
nich spotkaniach, towarzysze 
z Polski obdarowani zostali 
również i w porcie kwiatami.

Wieczorem Komitet Okręgo­
wy SED w Rostocku i Rada 
Narodowa Okręgu Rostock wy­
dały na cześć polskiej delega­
cji przyjęcie, na którym pierw 
szy sekretarz Komitetu Okrę­
gowego SED, Harry Tisch, po­
informował zebranych o sy­
tuacji i problemach okręgu ro­
stockiego. (PAP)
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Na Plenum referat programowy wygłosił członek KC I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak.

Fot. — K. Przychodzki

Na wczorajszym plenarnym posiedzeniu Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu, Egzekutywa KW przedłożyła 
projekt ramowego programu działania wojewódzkiej instan­
cji partyjnej, dotyczący ostatniego kwartału tego roku. 
Z projektem zapoznał zebranych członek KC I sekretarz 
KW — Jan Szydlak. Członkowie KW przedyskutowali na-
stępnie zawarte w programie zadania, wnosząc uwagi i 
strzeżenia.

Jan Szydlak referując 
nia na najbliższy okres,

spo-

zada 
sto-

Owocna sesja komitetu 
współpracy polsko-węgierskiej
I Wypowiedź Sielana JędrychowsLiego

8 bm. powróciła z Budapesztu delegacja rządowa z prze­
wodniczącym Komisji Planowania przy Radzie Ministrów 
— Stefanem Jędrychowskim, która brała udział w V sesji 
Polsko-Węgierskiej Stałej Komisji Współpracy Gospodar­
czej.

Po powrocie delegacji Ste­
fan Jędrychowski udzielił wy-
nowiedzi 
PAP na 
obrad.

— Obok

przedstawicielowi 
temat przebiegu

podsumowania re-
zultatów współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicz­
nej — powiedział Stefan Ję­
drychowski — głównym tema­
tem naszych spotkań był po-

Linia naszego działania
Z perspektywy trzech miesięcy, jakie 

dzielą nas od IV Zjazdu PZPR, można 
stwierdzić, iż wytyczony przez partię pro­
gram działania — spotkał się pośród społe­
czeństwa Wielkopolski z szerokim oddźwię­
kiem. Członkowie partii, sojuszniczych 
stronnictw i bezpartyjni dali liczne dowody 
tego, iż linię działania, wytyczoną przez 
Zjazd, przyjęli za własną.

Omówieniu wyników działania wielkopol­
skiej organizacji partyjnej w okresie pozja- 
zdowym i nakreśleniu wytycznych na nad­
chodzący okres — poświęcone było wczo­
rajsze Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Referat, wygłoszony przez I sekreta 
rza KW — Jana Szydlaka, zawierał, obok 
dyrektyw na najbliższą przyszłość, także 
ocenę wyników, uzyskanych przez przemysł, 
górnictwo, energetykę, budownictwo i rol­
nictwo za okres ośmiu miesięcy tego roku. 
Ogólnie wyniki te uznać należy za dobre, 
gdyż na przykład wzrost produkcji (w po­
równaniu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego) wyniósł w Poznańskiem 9,7 pro­
cent, przy zwiększeniu zatrudnienia tylko 
o 1,4 procent i wzroście funduszu płac o 3,8 
procent. Wydajność pracy — co jest szcze­
gólnie istotne — wzrosła równocześnie o 10 
procent. Bardzo istotne jest przy tym i to, 
że zadania planowe przekraczają decydują­
ce dla gospodarki naszego województwa 
przemysły jak górnictwo, energetyka, prze­
mysł ciężki, chemiczny, materiałów budo­
wlanych i komunikacyjny. Także załogi 
państwowych przedsiębiorstw przemysłu te­
renowego mogą się poszczycić dobrymi wy­
nikami produkcyjnymi za okres ośmiu mie­
sięcy tego roku.

Wzrost dostaw eksportowych z zakładów 
przemysłowych naszego województwa o po­
nad 1/3 — to dalszy dodatni element.

Te, wyraźnie korzystniejsze od ubiegłoro­
cznych wyniki pracy załóg, stanowią po­
twierdzenie, że na apel partii, dla społecz­
nego dobra — ludzie Wielkopolski odnowia- 
dają wzmożonym wysiłkiem i dążnością do 
lepszego gospodarowania.

Ale do usprawniania pozostaje jeszcze 
wiele. Od pewnego czasu szereg zakładów

przemysłowych ( w tym roku — 36) syste­
matycznie nie wykonuje planów produkcyj­
nych, co wymaga dogłębnej analizy dla osta­
tecznego ustalenia przyczyn tego stanu rze­
czy. Mamy spore opóźnienia w budowie 
szeregu bardzo ważnych obiektów przemy­
słowych ( z hutą aluminium na czele), zale­
głości w wykonawstwie planu inwestycji 
rolnych (z 194 obiektów, przewidywanych 
do wybudowania na ten rok gotowych jest 
dopiero 72); częstokroć nadal jeszcze buduje 
się u nas zbyt drogo, a nawet nieudolnie, co 
pociąga za sobą zbędne koszty.

Obok dopilnowania prawidłowej realiza­
cji zadań inwestycyjnych, niezwykle ważną 
sprawę stanowi obecnie prawidłowe opra­
cowanie przez zakłady produkcyjne planów 
pracy na rok 1965. Powinny one zawierać 
takie elementy, jak: praktyczna realizacja 
wniosków, zgłoszonych w toku dyskusji 
przed Zjazdem partii, program unowocześ­
niania produkcji, polepszania jej jakości, 
co pozostaje w bezpośrednim związku z in­
tensyfikacją eksportu, a także ustawione we 
właściwej proporcji wskaźniki, dotyczące 
wzrostu wydajności pracy, funduszu płac 
i zatrudnienia. Prawidłowy kształt planów 
zakładowych na rok 1965 jest szczególnie 
ważny ze względu na fakt, iż będzie to 
ostatni rok bieżącej pięciolatki.

Toteż w celu nadania planom zakłado­
wym na rok przyszły najprawidłowszego 
kształtu — partia opowiada się za krytycz­
ną, szczerą dyskusją w gronie szerokiego 
aktywu, w połączeniu z rzeczową i konkret­
ną analizą założeń planowych. Niemałą ro­
lę w tej dyskusji może spełnić nowy aktyw, 
który ukształtował się w okresie kampanii 
przędz jazdowej.

W toku Plenum KW z naciskiem mówio­
no o potrzebie stałego, wnikliwego analizo­
wania realizacji wniosków, zgłoszonych w 
okresie przed Zjazdem partii. W Poznań- 
skiem z liczby 11090 wniosków realizacji 
doczekało się już 4 000. pozostałe stanowią 
przedmiot analizy. Każdy wnioskodawca in­
dywidualnie i każda załoea — mus^a zostać 
powiadomieni o sposobie i terminie za­
łatwienia zgłoszonych przez siebie propozy­
cji.

dział pracy w podstawowych 
gałęziach przemysłu obydwu 
krajów.

W przemyśle chemicznym 
dotychczasowe współdziałanie 
koncentrowało się w zasadzie 
na dwóch kierunkach: chodzi 
o farmaceutyki i środki ochro­
ny roślin. Wysunięte zostały 
możliwości współpracy w ta­
kich nowych gałęziach, jak 
barwniki, tworzywa sztuczne 
i włókna syntetyczne, odczyn­
niki oraz materiały elektroni- 
zacyjne.

Według aktualnej oceny, w 
roku bież, wzrost obrotów po­
winien wynieść około 10 proc. 
Podobny wzrost zakłada się 
na rok 1965. W efekcie prze­
kroczymy o ponad 40 proc, 
założenia umowy wieloletniej. 
Przewiduje się, że zasadniczy 
wzrost wymiany towarowej 
nastąpi w dziale maszyn i

'Dokończenie na str. Z.

jące przed wszystkimi instan­
cjami partyjnymi naszego wo­
jewództwa, w pierwszej części 
wystąpienia skoncentrował u- 
wagę na sprawach gospodar­
czych. Stwierdził na wstępie, 
że postanowienia Uchwały IV 
Zjazdu, nakreślające podsta­
wowe kierunki rozwoju na­
szej gospodarki, zostały dość 
wszechstronnie spopularyzo­
wane wśród społeczeństwa, co 
nie oznacza jednak, że zrobio­
no w tej dziedzinie wszystko. 
Dlatego też w programie prze 
Widuje się dalsze intensywne 
popularyzowanie treści Zjazdu 
partii. Wiążąc je ściśle z ak­
tualnymi zadaniami gospodar 
czymi w Wielkopolsce, aktyw 
partyjny musi skupić m. in. 
uwagę na realizacji zadań pla 
nowych roku bieżącego i przy 
gotowaniach planu roku 1965 
oraz na pełnej realizacji 
wniosków przedzjazdowych i 
opracowaniu planów następ­
nej 5-latki.

Wyniki dotychczasowych 
wysiłków, gdy chodzi o reali­
zację bieżących zadań w dzie­
dzinie produkcji, są dobre. W 
ciągu 8 miesięcy br. przemysł 
dał dodatkową produkcję war 
tości 672 min. zł, zanotowano' 
dalszy pokaźny wzrost wydaj 
ności pracy. Dzięki sumiennej 
pracy Wielkopolan nastąpił 
także poważny wzrost dostaw 
eksportowych o około 30 pro­
cent w stosunku do analogjcz 
nego okresu r. ub. Szczególny 
mi osiągnięciami może tu po­
szczycić się spółdzielczość.

W rolnictwie, wskutek nie­
sprzyjających warunków at­
mosferycznych, plony 4 zbóż 
są nie najlepsze i sięgają wg 
dotychczasowych szacunków 
18 q z ha, tj. o 1,5 q mniej niż 
w roku ubiegłym. Pomyślnie 
natomiast kształtuje się sytBa 
cja w plonach roślin Okę No­
wych. Ziemniaków będziemy 
mieli co najmniej 160 q z ha, 
buraków cukrowych 300—320 
q z ha, co oznacza rekord w 
dziejach wielkopolskiego rol­
nictwa. Korzystniej także

przedstawiają się sprawy ho­
dowli zwierząt i skupu. Skup 
mleka wykazuje jednak nadal 
nie dość szybki wzrost.

Pozytywne na ogół wykona­
wstwo zadań produkcyjnych 
w przemyśle i rolnictwie nie 
może przesłonić ujemnych zja 
wisk, występujących w tych 
dziedzinach. Szczególnym nie­
pokojem napawa fakt niewy­
konania przez 36 zakładów 
przemysłowych swoich zadań 
planowych. Wśród nich znalaz 
ły się tak poważne przedsię­
biorstwa jak „Wiepofama”, 
„Stomil”, Pleszewska Fabryka 
Obrabiarek i Krotoszyńskie Za 
kłady Motoryzacyjne.

Do końca roku pozostało je­
szcze niespełna trzy miesiące. 
Trzeba je wykorzystać w c.e- 
lu maksymalnego nadrobienia 
zaległości. Lepiej ten cel mo­
żna będzie osiągnąć, gdy zakła 
dy zaczną od analizy przyczyn 
niedociągnięć.

Korzystając z ostatnich ty­
godni roku trzeba będzie tak­
że dołożyć wszelkich starań 
dla przezwyciężenia i częścio­
wego nadrobienia opóźnień w 
realizacji niektórych naszych 
inwestycji. Dotyczy to przede 
wszystkim kopalni Kazimierz, 
Huty Aluminium w Koninie, 
elektrowni Pątnów i Adamów. 
Zagrożone są także inwestycje» 
w rolnictwie. Dotychczas zre­
alizowano niespełna 45 pro­
cent planu rocznego.

Dokończenie na stronie 2
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Powtarzamy warunki 
uczestnictwa

We wczorajszym nume­
rze „Głosu” opublikowaliśmy 
szczegóły naszej nowej akcji: 
„REZERWY — WNIO­
SKI— REALIZACJA”. 
Wzbudziła ona już spore za­
interesowanie Czytelników. 
Informujemy zatem dodatko­
wo, że akcja potrwa do 8
grudnia br. Do tego 
można pod adresem 
przesyłać wszystkie 
wnioski i propozycje.

Życzenia z Polski
Z okazji święta narodowego 

Ugandy, przypadającego 9 
bm., przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wy­
stosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta republiki sir 
Frederica Mutesa. (PAP)

Pozdrowienia Nikity Chruszczowa 
dla uczestników Olimpiady w Tokio

Do Tokio nadszedł telegram z pozdrowieniami premiera 
ZSRR N. S. Chruszczowa dla uczestników XVIII Igrzysk 
Olimpijskich i Międzynarodowego Komitetu Olimpijskie­
go.

W telegramie czytańiy: „W 
imieniu narodów radzieckich 
i rządu ZSRR, serdecznie po­
zdrawiam sportowców wszy­
stkich kontynentów w dniach 
największego święta w mię­
dzynarodowym życiu sporto­
wym — XVIII Letnich Igrzy 
skach Olimpijskich w Japo­
nii.

Sport w naszych czasach 
stał się potrzebą życiową se­
tek milionów ludzi na całym 
świecie. Jednak tylko w wa­
runkach pokoju i przyjaźni 
między narodami może się 
on rozwijać, może rosnąć poko­
lenie zdrowych, silnych i ra-
dosnych, młodych 
czywiste jest, że 
wszystkich krajów 
nie zainteresowani

ludzi. O- 
sportowcy 
są żywot- 
w niedo-

spotkać się ludziom różnych 
ras, przekonań politycznych i 
wyznań religijnych pod ha­
słami sportowej przyjaźni.

Obecne Igrzyska Olimpij­
skie które po -raz pierwszy 
odbędą się w Azji, odegrają 
wielką rolę w dalszym roz­
woju sportu, zacieśnieniu 
przyjaźni i współpracy mię­
dzy sportowcami wszystkich 
krajów.

Jestem przekonany, że O- 
limpiada stanie się nowym 
świadectwem wielkiego roz­
woju sportu i będzie miej­
scem dalszego utrwalenia 
przyjaźni i braterstwa mie­
dzy narodami całego świata”.

terminu 
redakcji 

uwagi, 
Nie zna- 
przesła-czy to jednak, że z _ 

niem materiału należy czekać
do ostatniej chwili. Już teraz, 
dzisiaj można przekazywać re­
dakcji swoje spostrzeżenia. 
Chętnie widzimy maszynopi­
sy opracowań, jednak kto nie 
ma okazji przepisać swych 
wniosków na maszynie — 
może nam przesłać wyraźny 
rękopis.

Rozwiązanie akcji - konkur­
su nastąpi 20 grudnia.

Listy — podpisane nazwi­
skiem i adresem, (na życzenie 
czytelników dane te zachowa­
my do naszej wiadomości), 
prosimy adresować: Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19. Na 
kopercie należy dopisać znak 
„R”. Można także nakleić wy­
ciętą z gazety winietę, sygna­
lizującą materiały dotyczące 
nowej akcji „Głosu”.

Oczękujemy uwag na temat:
— niepełnego wykorzysty­

wania pomieszczeń produk­
cyjnych, maszyn i urządzeń,

— niedoskonałej organiza­
cji, złej techniki i technologii 
wytwarzania,

— gospodarki surowcami, 
materiałami i paliwem,

— sposobów planowania, za­
rządzania i bodźców material­
nego zainteresowania ludzi ra­
cjonalną gospodarką.

Chodzi więc o ujawnianie 
wszelkich rezerw i wskazanie 
przeszkód uniemożliwiających 
zagospodarowanie tych re­
zerw.

Najlepsze najtrafniejsze

puszczeniu do nowej woiny 
światowej. Mogą oni odegrać 
wielka rolę w aktywnej wal­
ce nrzeciw wojnie, w walce o 
zachowan;e pokoju i brater­
stwa miod-y narodami. Olim 
pijskie Igrzyska pozwalają

W czwartek w Tokio zakoń­
czył się 62 Kongres Międzyna­
rodowego Komitetu Olimpij­
skiego. Postanowiono, że na­
stępna sesja MKO1 odbędzie 
się w październiku 1965 roku 
w Madrycie.

korespondencje będziemy — 
po wyrażeniu zgody autora — 
publikować, honorując je 
zgodnie ze stawkami.

Przypominamy też, że na 
uczestników naszego konkur­
su czekają nagrody o łącznej 
wartości 3000 zł: 1 wyróżnie­
nie za 1000 zł oraz 4 po 500 zł.



Wypowiedź 
St. Jędrychowskieso

Dokończenie ze strony 2 
urządzeń oraz przemysłowych 
towarów konsumpcyjnych.

Jednocześnie z posiedzeniem 
V Sesji Stałej Komisji — już 
po raz drugi — przeprowadzi­
liśmy konsultacje obu komisji 
planowania dotyczące współ­
pracy gospodarczej polsko- 
węgierskiej w następnym 5- 
leciu. Pragnę zaznaczyć, że 
tego typu konsultacje oraz in­
ne prace związane z koordy­
nacją planów wieloletnich są 
w dziedzinie międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych zjawiskiem jakościowo 
nowym, właściwym wyłącznie 
światowemu systemowi socja­
listycznemu. Z wyników tych 
konsultacji możemy być za­
dowoleni. Odpowiadają one in­
teresom zarówno naszego kra­
ju, jak i Węgier. (PAP)

Zmarł Velio Spano
Po długiej i ciężkiej chorobie 

zmarł 7 hm. w Rzymie przeżyw­
szy lat 60 członek KC Włoskiej 
Partii Komunistycznej, wiceprze­
wodniczący komunistycznej grupy 
senatu, przewodniczący i członek 
prezydium „Włoskiego Ruchu na 
Rzecz Pokoju”, członek prezy­
dium Światowej Rady Pokoju, 
Velio Spano. (PAP)

Rozsądek konkuruje 
z szaleństwem

Kampania przedwyborcza w USA

Kampania przedwyborcza w USA wchodzi w swą ostatnią 
fazę. Kandydaci obu partii odbywają podróże po całym kra­
ju wygłaszając przemówienia.

W środę, prezydent Johnson 
przemawiał w Waszyngtonie 
na temat amerykańskiej poli­
tyki zagranicznej. Przemówie­
nie to transmitowane było 
przez telewizję. Johnson pod­
kreślił, że pokój światowy 
znajdzie się w poważnym nie­
bezpieczeństwie, jeśli Amery­
kanie poprą politykę głoszo­
ną przez kandydata partii re­
publikańskiej Goldwatera.

Tymczaśerń kandydat repu­
blikanów, Goldwater przeby­
wał w środę w przemysłowych 
okręgach stanu New Jersey. 
Jego przybycie do tej części 
USA zbiegło się z potężną 
akcją członków kongresu rów-

Czombe nie zdołał 
spełnić swej misji

Szefowie państw afrykań­
skich zgromadzeni w Kairze 
na konferencji krajów nieza- 
angażowanych wysłali tele­
gram do prezydenta Kasavu- 
bu protestujący przeciw sta­
nowisku władz kongijskich 
wobec ambasad ZRA i Algie­
rii w Leopoldville.

W tym samym telegramie 
szefowie państw afrykańskich 
przypominają, że uprzednio je 
dnomyślnie odmówili Czom- 
bemu prawa wstępu na kon­
ferencję krajów niezaangażo- 
wanych i że Czombe przed 
wyjazdem z Leopoldville do 
Kairu zawiadomiony został o 
tej odmowie.

Kasavubu i obecny rząd 
kongijski nie mogą liczyć na 
audytorium afrykańskie. Oka 
zuje się więc, że mimo gorli­
wego poparcia ze strony dy­
plomacji amerykańskiej i bel­
gijskiej Czombe nie zdołał 
spełnić swej misji — próby 
rozbicia konferencji krajów 
niezaangażowanych i skłóce­
nia Afryki. Konferencja n;e 
zajmuje się Czombem. Do­
tychczasowi mówcy wymienia 
li tylko Kongo jako jeden z 
przykładów ingerencji impe­
rialistycznej w wewnętrzne 
sprawy kraju.

*
Agencja UPI doniosła z Leopold 

ville, że kongijskie wojska rzą­
dowe zakończyły „oblężenie” am­
basad Algierii i ZRA, zarządzone 
przez władze kongijskie w związ­
ku ze sprawą Czombego. Według 
informacji tejże agencji amerykan 
skiej rozpoczęła się już ewakua­
cja personelu obu ambasad. Za­
kończenie blokady ambasad na­
stąpiło podobno na telefoniczny 
rozkaz Czombego przekazany z 
Kairu.

Agencja egipska MEN zakomu­
nikowała, że Czombe zostanie 
zwolniony dopiero z chwilą, kiedy 
do Brazzaville będą się mogli udar 
nie tylko członkowie ambasady 
ZRA, lecz równ/eż wszyscy prze­
bywający, w Leopoldville obywa­
tele ZRA. (PAP)

Z konferencji kairskiej

Niezaangażowanie 
nie oznacza biernej postawy

W czwartek odbyły się dwa dalsze posiedzenia konferencji 
na szczycie krajów niezaangażowanych: przedpołudniowe, 
szóste z kolei pod przewodnictwem prezydenta Mali, Modibo 
Keity oraz popołudniowe — siódme, któremu przewodniczył 
osobisty przedstawiciel króla Maroka Hasana II i przewod­
niczący delegacji tego kraju, minister Balafrez. Zapowie­
dziano też trzecie nocne posiedzenie dla przedyskutowania 
sytuacji dyplomatów Zjednoczonej Republiki Arabskiej i Al­
gierii w Leopoldville. Czwartkowa dyskusja dotyczyła w dal­
szym ciągu pierwszego punktu porządku dziennego, tj. sy­
tuacji międzynarodowej.

Oczekuje się, że obrady kon­
ferencji zakończą się opraco­
waniem „programu działania 
na rzecz pokoju i współpracy 
międzynarodowej ”.

Z okazji konferencji kair­
skiej odbyły się dalsze spot­
kania szefów państw. Prezy­
dent Tito konferował z cesa­
rzem Etiopii, Haile Selassie o- 
raz spotkał się z prezydentem 
Jemenu Sallalem.

Bardzo ożywioną działal­
ność prowadziła delegacja 
republiki jemeńskiej, dą­
żąc do wzmocnienia politycz­
nych i ekonomicznych więzów 
łączących ją z krajami nie- 
zaangażowanymi.

Potwierdzono oficjalnie, że 

ności rasowej i krajowego sto­
warzyszenia na rzecz rozwoju 
ludności kolorowej, którzy pro 
testowali przeciwko dyskry­
minacji i segregacji rasowej.

Problemem kontroli nad bro 
nią jądrową zajął się kan­
dydat partii demokratycz­
nej na stanowisko wiceprezy­
denta Humphrey. Przemawiał 
on na dorocznym zgromadze­
niu redaktorów agencji pra­
sowej UPI. Humphrey oświad­
czył, że Amerykanin, który 
wybrany zostanie w listopa­
dzie prezydentem USA, powi­
nien zdawać sobie sprawę, że 
dyplomacja szantażu nuklear­
nego jest niebezpieczną drogą 
i bez wątpienia prowadzi ku 
wojnie. Humphrey wymienił 
kilka zasad, jakimi kierować 
się powinien przyszły prezy­
dent Stanów Zjednoczonych. 
Są to: umacnianie bezpieczeń­
stwa kraju, odpowiedzialność 
przy dysponowaniu arsena­
łem jądrowym, udzielanie po­
parcia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, umacnianie 
NATO, pomoc dla krajów roz­
wijających się i rozumne kro­
ki zmierzające do zmniejsze­
nia napięcia w stosunkach z 
krajami socjalistycznymi.

Kończąc swe przemówienie. 
Humphrey podkreślił, że kan­
dydat republikanów Goldwa­
ter jest zdecydowanym prze­
ciwnikiem tych zasad polityki 
zagranicznej Stąnów Zjedno­
czonych, które powinny do­
prowadzić do pokoju.

Przewodniczący centrali a- 
merykańskich związków zawo 
dowych AFL—CIO G. Meany, 
wezwał w przemówieniu ra­
diowym robotników amerykań 
skich, by w wyborach prezy­
denckich w listopadzie br. gło­
sowali na prezydenta L. John­
sona. G. Meany przypomniał, 
że kandydat na stanowisko 
prezydenta z ramienia partii 
republikańskiej, B. Goldwater, 
od dłuższego czasu jako człon- 
nek Senatu USA prowadzi 
działalność antyzwiązkową. Za 
znaczył on, że stanowisko Gęld 
watera w kwestiach polityki 
zagranicznej świadczy, iż jest 
to człowiek „pozbawiony wszel 
kiego poczucia odpowiedzial­
ności”. (PAP)

. • W czasje rozprawy sądowej 
zasłabł na sali rozpraw J. Cz. 
Przybyły fekarz Pogotowia stwier 
dził zgon.

• Przy ul. Dąbrowskiego zde­
rzyły się dwa samochody osobo­
we. Kierowca „Wartburga”, 37- 
letni Z. M. doznał wstrząsu móz­
gu.

• U zbiegu ul. ul. Grunwaldz-. 
kiej i Ostroroga wypadł z tram­
waju mężczyzna, doznaja.c licz­
nych ran. Przed przybyciem Po­
gotowia prywatne auto przewiozło 
go do szpitala, (t)

prezydent Kuby, Oswaldo Dor­
nię03 przybędzie z oficjalną 
wizytą do Algierii po zakoń­
czeniu konferencji.

We wszystkich przemówie­
niach przedpołudniowych ob­
rad kairskich dominowały pew 
ne wspólne elementy. Niezależ 
nie od wierności zasadom poli­
tyki niezaangażowania wszys­
cy mówcy podkreślili zgodnie 
konieczność utrwalenia poko­
ju, dołożenia dalszych wysił­
ków w kierunku osiągnięcia 
powszechnego i kontrolowane­
go rozbrojenia i realizacji za­
sad pokojowego współistnie­
nia. Wielu mówców podkreś­
liło z zadowoleniem zawarcie 
Układu Moskiewskiego w spra 
wie częściowego zakazu do­
świadczeń atomowych. Prze­
wodnicząca delegacji cejloń- 
skiej wystąpiła na rzecz 
utworzenia stref bezatomo­
wych. Zwracano uwagę na 
konieczność likwidacji ob­
cych baz na terytorium kra­
jów niezaangażowanych oraz 
wygaszenia ognisk zapalnych 
w południowo-wschodniej 
Azji, na Bliskim Wschodzie, 
w Kongu i na Cyprze. Wielu 
szefów państw zatrzymało się 
w szczególności na zagadnie­
niach walki z dyskryminacją 
rasową i kolonializmem. Wie­
le delegacji, m. in. Kambo­
dży, Nepalu i Gwinei zażądało 
przyjęcia Chińskiej Republi­
ki Ludowej do ONZ. Kilku 
wreszcie szefów państw i rzą­
dów położyło szczególny na­
cisk na zagadnienia współpra­
cy gospodarczej w świetle re­
zultatów genewskiej między­
narodowej konferencji na 
rzecz handlu, i rozwoju.

Premier rządu Ugandy, Mil­
ton Obote podkreślił, iż 
wszystkie kraje, małe i duże, 
powinny respektować prawo 
narodów do samostanowienia. 
Stwierdził on, iż niezaangażo- 
wanie nie oznacza zajęcia bier 
nej postawy wobec proble­
mów światowych. Niezaanga- 
żowanie jest polityką pozytyw 
ną, której celem jest utrzyma 
nie pokoju. Obote potępił neo 
kolonializm oraz dodał, iż ta­
kie problemy jak sytuacja w 
Azji południowo-wschodniej 
i Kongo są wynikiem ambicji 
imperializmu. (PAP)

15 lat więzienia za napad na taksówkarza

Nie ma i nie będzie pobłażania
Trzeci i ostatni dzień procesu Z. Cichego i M. Mielcarka 

(oskarżonych o usiłowanie napadu na taksówkarza) rozpo­
czął się od wystąpienia prokuratora — W. Kłosa.

Po obszernym omówieniu 
stanu faktycznego oskarżyciel 
stwierdził, że działalność pod- 
sądnych to nie młodzieńczy 
wybryk, lecz świadome kro­
czenie po drodze przestępstw. 
Prokurator wniósł o wymie­
rzenie zarówno Cichemu jak i 
Mielcarkowi — jako jednost­
kom niepoprawnym — kary 
15 lat więzienia.

Z tezami oskarżyciela długo 
polemizowali obrońcy. Mec. 
Jaskowski stwierdził, że oks. 
Cichy nie jest jednostką z 
gruntu zdeprawowaną (dowo­
dem — jego szczere przyzna­
nie się do winy). Przyczyn 
wszystkich przestępstw obroń­
ca dopatrzył się w „zwich­
rzeniu równowagi psychicz­
nej”. Adwokat wniósł o spra­
wiedliwy wyrok.

Mec. M. Grzegorzewicz okre­
ślił usiłowanie napadu jako 
wyczyn niedowarzonych mło­
dzieńców. Zdaniem adwokata 
mogą się oni jeszcze popra­
wić, stąd też niecelowy byłby 
bardzo surowy wymiar kary.

W ostatnim słowie obaj 
oskarżeni przeprosili taksów­
karza i prc&ili o łagodną karę.

Sąd uznał, że oskarżeni dzia/ 
łając wspólnie usiłowali za­
brać taksówkę i pieniądze 
przy użyciu przemocy (Miel­
carek uderzył pistoletem, 
Cichły użył bagnetu). 15 lat

Przemówienie E. Ochaba 
na wiecu w Rostecku

(Omówienie)
Na wstępie swego przemó­

wienia Edward Ochab przeka­
zał zebranym w imieniu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Rady Państwa i rzą 
du polskiego serdeczne po­
zdrowienia.

Wskazując na wielkie suk­
cesy, jakie ludzie pracy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej osiągnęli w ciągu mi­
nionych 15 lat, pod wypróbo­
wanym kierownictwem Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności, mówca podkreś­
lił, iż przebyta droga była dro 
gą trudną, a dzisiejsza radość 
i duma z osiągnięć są w pełni 
uzasadnione.

Trzeba było wielkiego mę­
stwa — stwierdził m. in. Ed­
ward Ochab — by tu 15 lat 
temu w sercu Niemiec, wznieść 
sztandar socjalizmu i pokoju. 
Siły złej, przeklętej przeszło­
ści, które niestety wciąż ist­
nieją i działają w krajach im­
perialistycznych, czyniły w cią 
gu 15 lat wszystko, aby prze­
ciwstawić się waszej słusznej 
i zbawiennej dla narodu nie­
mieckiego polityce. Wbrew wy 
siłkom imperialistów, sztan­
dary Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej powiewają 
nad krajem suwerennym, o 
stale rosnącym autorytecie 
międzynarodowym, państwem 
rozwijającej się gospodarki i 
kultury.

Wskazując na osiągnięte 
przez ludzi pracy NRD efekty 
w poszczególnych dziedzinach 
życia, mówca w imieniu naro­
du polskiego przekazuje ser­
deczne gratulacje. Wasze 
wielkie osiągnięcia gospodar­
cze i kulturalne — stwierdza 
dalej E. Ochab — stanowią naj 
lepszą odpowiedź wrogom 
cierpiącym na polityczną śle­
potę. Niemiecka Republika 
Demokratyczna jest dziś moc­
nym ogniwem obozu socjaliz­
mu. Rosną i umacniają się 
więzy przyjaźni i wszechstron 
nej współpracy oraz pomocy 
wzajemnej łączące ją z ZSRR, 
Polską, Czechosłowacją i in­
nymi krajami socjalistycz­
nymi.

W dalszym toku swego prze 
mówienia przewodniczący Ra­
dy Państwa omówił osiągnię­
cia Polski Ludowej w ciągu 
20 lat jej istnienia oraz roz­
wój stosunków, jakie łączą 
oba nasze kraje. Szybki roz­
wój naszych krajów jest wy­
mownym przykładem — po­
wiedział E. Ochab — czego w 
krótkim okresie czasu mogą 
dokonać narody wyzwolone z 
net kapitalistycznego wyzysku 
i ucisku.

więzienia, 5 000 zł grzywny 
oraz utrata publicznych i oby­
watelskich praw honorowych 
na okres lat 5 — to kara za­
równo dla Cichego jak i Miel­
carka.

W uzasadnieniu Trybunał 
podkreślił, że obaj oskarżeni 
wspólnie układając plan i 
wspólnie go realizując w rów­
nym stopniu ponoszą winę. 
Sposób ich działania wyklucza 
ocenę tego przestępstwa jako 
wybryku niedowarzonych mło­
kosów.

Zarówno Cichy jak i Miel­
carek nie potrafili ocenić sto­
sowanych wobec nich przez 
prawo środków wychowaw­
czych. W szczególności nie 
umieli wykorzystać szansy 
jaką stworzyła im lipcowa 
amnestia.

W sprawie tej zapadł suro­
wy wyrok — podkreślił Try­
bunał — ale oskarżeni 'są 
jednostkami niepoprawnymi. 
Gdyby nie ich młody wiek za­
chodziłaby konieczność zasto­
sowania kary bezterminowe­
go wiezienia. Werdykt w skra­
wie Cichego i Mielcarką — 
stwierdził Sąd — jeszczą raz 
przypomina, że sprawcy tego 
rodzaju przestępstw nie mogą 
liczyć na jakąkolwiek pobłaż­
liwość. /

Wyrok] jest prawomocny, 
ponieważ proces toczył się w 
trybtó dpraźnym. (ak) A

Między Polską Rzecząpospo- 
litą Ludową a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną u- 
kształtowały się nowe, przy­
jazne stosunki zrodzone z so­
lidarności klasy robotniczej i 
wspólnoty celów obu miłują­
cych socjalizm krajów. Roz­
wijając nowe, przyjazne sto­
sunki nawiązujemy do naj­
lepszych tradycji polskiego i 
niemieckiego ruchu robotnicze 
go, do tradycji Marksa i En­
gelsa, Bebla i Liebknechta, a 
także do tradycji Róży Lu­
ksemburg, Tyszki Jogichesa, 
Juliana Marchlewskiego, któ­
rzy byli jednocześnie przywód 
cami proletariatu polskiego i 
niemieckiego ruchu rewolucyj 
nego.

Po obu stronach Odry i Ny­
sy pracujemy dziś w imię 
tych samych socjalistycznych 
ideałów, bronimy sprawy po­
koju i przyjaźni narodów, 
zwalczamy imperialistyczną 
politykę agresji i awantur wo­
jennych.

Poruszając następnie pro­
blemy współpracy gospodar­
czej między obu naszymi kra-, 
jami, mówca stwierdził m. in., 
że w jeszcze większym stop­
niu niż dotychczas przewidu­
jemy rozszerzenie i pogłębie­
nie tej współpracy w zakresie 
przemysłu chemicznego i ma­
szynowego, a także przemysłu 
stoczniowego.

Wiele miejsca Edward Ochab 
poświęcił sprawom polityki po 
kojowej obu naszych krajów. 
Oba nasze państwa — stwier­
dził on m. in. — walczą o re­
alizację inicjatyw pokojowych, 
o kroki prowadzące ku odprę­
żeniu i zmniejszeniu zagrożeń, 
jakie niesie wyścig zbrojeń a- 
tomowych. Walczymy o po­
wszechne i całkowite rozbro­
jenie, które w erze atomowej, 
stało się nieodzowną koniecz­
nością, jeśli ludzkość ma na­
dal istnieć i rozwijać się. Jed­
nym z kluczowych problemów', 
od których zależy utrwalenie 
pokoju, jest pokojowe rozwią­
zanie problemu niemieckiego.

Udzielamy pełnego poparcia 
— kontynuuje dalej przewod­
niczący Rady Państwa — pro­
pozycjom Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. Poko­
jowe dążenia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej zna­
lazły jeszcze raz swój dobitny 
wyraz w oświadczeniu prze­
wodniczącego Rady Państwa 
— tow. Ulbrichta i apelu Izby 
Ludowej z dnia 1 września br., 
wystosowanym w 50 rocznicę 
rozpoczęcia I wojny światowej 
i 25 rocznicę wybuchu II woj­
ny światowej. Naród polski 
przyjął ten apel z pełnym zro­
zumieniem i poparciem. Poko­
jowe współistnienie obu 
państw niemieckich — oto re­
alna droga prowadząca do roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego.

Niezmiennie uważamy — że 
najlepszą podstawę do tego 
stanowiłoby zawarcie trakta­
tu pokojowego z obu państwa­
mi niemieckimi i przekształ­
cenie na tej podstawie Berlina 
zachodniego w neutralne wol­
ne miasto. Mimo, że rząd Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
usiłuje ignorować wysuwane 
przez NRD konkretne propo­
zycje w sprawie Niemiec, sa­
mo życie potwierdza ich słusz­
ność. Takim potwierdzeniem 
słuszności polityki prowadzo­
nej przez NRD było pozytywne 
załatwienie sprawy przepustek 
dla mieszkańców Berlina za­
chodniego.

Z głębokim zadowoleniem 
stwierdzamy także, że partia, 
rząd i społeczeństwo Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
udzielają pełnego poparcia ini­
cjatywom pokojowym. Propo­
zycje nasze w tym zakresie 
mają na celu poprzez częścio­
we rozwiązania rozbrojeniowe 
doprowadzić do odprężenia na 
newralgicznym obszarze Eu­
ropy środkowej. Znalazły one 
poparcie w naszej republice i 
w innych państwach socjali­
stycznych. Spotkały się one 
także ze zrozumieniem w re­
alistycznie myślących kołach 
politycznych na zachodzie. Na­
tomiast zdecydowanie nega­
tywne stanowisko zajął rząd 

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Dohnke

Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Jak wiadomo, rząd NRF 
usiłuje systematycznie torpe­
dować propozycje częściowych 
rozwiązań rozbrojeniowych i 
równocześnie wysuwa postu­
laty, które przeciwstawne są 
interesom pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. Taka właśnie 
jest treść uzurpatorskich rosz­
czeń Niemieckiej Republiki 
Federalnej do reprezentowa­
nia całego narodu niemieckie­
go, do likwidacji niemieckiego 
państwra robotników i chłopów 
— Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej oraz roszczeń 
NRF do polskich Ziem Zachód 
nich i Północnych. Jest to 
szkodliwa, awanturnicza i nie­
bezpieczna droga.

PRL, NRD i wszystkie kraje 
socjalistyczne zdecydowanie 
przeciwstawiają się podstęp­
nym dążeniom NRF do uzy­
skania dostępu do broni ato­
mowej za pośrednictwem tzw. 
wielostronnej siły nuklearnej 
NATO. Walkę tę będziemy 
prowadzić ze wzmożoną siłą w 
interesie obu naszych państw 
i pokoju świata.

Kończąc swe przemówienie, 
przewodniczący Rady Państwa 
powiedział: głęboka zbieżność 
naszych interesów państwo­
wych i narodowych stanowi 
niezachwianą rękojmię dalszej 
owocnej i wszechstronnej 
współpracy pomiędzy Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną. (PAP)

Plenum KW PZPR
Dokończenie ze strony 1
Niepokoi zwłoka w budo­

wie filii POM. Na 16 plano­
wanych na ten rok filii, do­
piero 2 są gotowe., Nieco le­
piej przedstawia się realiza­
cja robót melioracyjnych. Wy 
konano dotychczas 61 pro­
cent planu, a nie wiadomo 
czy aura będzie sprzyjać dal 
szym robotom melioracyj­
nym.

Przyspieszenie wykonania 
planu inwestycji oraz usunię­
cie dostrzeżonych niedociąg­
nięć traktować przeto należy 
jako jedno z najważniejszych 
zadań pracy organizacji par­
tyjnych. Stoi również przed 
nimi zadanie współudziału w 
opracowaniu planów na rok 
1965.

Jan Szydlak omówił z ko­
lei problemy związane z rea­
lizacją wniosków z dyskusji 
przedzjazdowej, jako istotne­
go czynnika doskonalenia go­
spodarki i aktywizacji załóg. 
Podkreślał przy tym konie­
czność sumiennego wprowa­
dzania wniosków w życie i 
łączenia ich z praktycznym 
uruchamianiem rezerw, co 
nie zawsze znajdowało wy­
raz w pracach nad planami 
produkcyjnymi przedsię­
biorstw na rok 1965.

I Sekretarz nakreślił na­
stępnie program organizacyj­
nej działalności instancji par 
tyjnej województwa.

W dyskusji członkowie KW 
poruszyli aktualne sprawy 
związane z realizacją planów 
produkcyjnych i wniosków 
zjazdowych. Wskazywali na 
rezerwy i niedociągnięcia. 
Mówiono np. o złej organiza­
cji robót melioracyjnych i 
niedostatecznym udziale rol­
ników w tych pracach. Le­
piej trzeba wykorzystywać 
maszyny oraz lepszą opiekę 
roztaczać nad urządzeniami 
melioracyjnymi. Głos w dy­
skusji zabrali: Krzysztof Je­
żyk, Jan Heidrych, Bogdan 
Gibaszek, Wiktor Górny, Le­
szek Lochyński, Antoni Kaź- 
mierczak i Konrad Purgiel.

Po dyskusji Plenum nrzv- 
jęło program działania do 
realizacji, (zm)

GŁOS WIELKOPOl SKI redagr 
’e Kolegium. Adres redakcji 
^oznań. ulica Grunwaldzka is 
Centrala tel. 611-21 laczy wszvst 
kie działy. Wvdawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasow' 
RSW „Prasa”. Druk: Zakład?
Graficzne im. M Ka^nrzaka 0.4



Va pewno sprawiedliwiej
Nowe zasady premiowania - pierwsze uwagi

W przemyśle, budownictwie 
oraz w nadzorujących 
je zjednoczeniach od 1 

lipca obowiązują nowe zasa­
dy premiowania pracowników 
umysłowych. Konstrukcja no­
wych zasad, mimo swej po- 
zornej zawiłości, wydaje się 
być bardzo precyzyjna, przej­
rzysta i logiczna; eliminuje 
wady starego systemu bodź­
ców ekonomicznych, który — 
jak pamiętamy — stawiał 
często pracowników admini­
stracji przedsiębiorstw wo­
bec dylematu czemu dać pier­
wszeństwo; premii czy intere­
sowi społecznemu?

W nowym systemie skumu­
lowano niemal wszystkie daw 
ne tytuły do uzyskania pre­
mii (ktoś kiedyś obliczył, że 
było tych tytułów ponad 60, 
często sprzecznych z sobą), w 
jeden fundusz premiowy 
przedsiębiorstwa, fundusz — 
którego wielkość określana 
będzie co roku dyrektywnymi 
wskaźnikami planu.

Rada Ministrów ustaliła, iż 
obecnie głównym i powszech­
nie obowiązującym warun­
kiem zdobycia premii przez 
kierownictwo zakładu jest wy 
konanie planu rentowności 
produkcji, a powszechnie 
obowiązującą zasadą oce­
ny stopnia realizacji zadań 
produkcyjnych — wykonanie 
planu asortymentowego. Do 
tych dwóch powszechnych wa 
runków, właściwy minister 
może wyznaczyć zjednocze­
niom (a te z kolei zakładom) 
dodatkowe warunki branżo­
we, wynikające z potrzeb go­
spodarki narodowej w danej 
chwili.

Branżowe kryteria mogą 
więc być co kwartał zmienia­
ne. W jednym okresie najważ­
niejszym zadaniem może bo­
wiem być np. eksport, a w in­
nym — ponadplanowa produk 
cja jakiegoś wyrobu dla kra­
ju. Odpowiednio do tego dy­
rektor zakładu, w porozumie­
niu z samorządem robotni­
czym, ustala zadania i wa­
runki premiowania dla posz­
czególnych służb i komórek 
organizacyjnych wewnątrz 
przedsiębiorstwa. Aby jednak 
premia nie stała się czymś 
nieosiągalnym, przed pracow­
nikiem nie powinno się sta­
wiać więcej niż 5 zadań — 
warunków, sformułowanych 
konkretnie, realnych i wy­
miernych.

Byłoby oczywistą niepraw­

Encyklopedia Africana
Pod tym tytułem ukazać się mają przed 1970 rokiem trzy 

pierwsze tomy dziesięciotomowej pracy, poświęconej histo­
rii i kulturom Afryki. Wychodzić one będą w językach 
francuskim, angielskim i arabskim. Pierwsza konferencja 
poświęcona publikacji „Encyklopedii Afrykańskiej” odbywa 
się właśnie w Ghanie w pobliżu Akry. Przedmiotem rozwa­
żań będzie m. in. sprawa wydania encyklopedii również 
w niektórych językach afrykańskich jak hussa czy swahili.

API

dą twierdzenie, że wszyscy 
pracownicy umysłowi są z no­
wych zasad jednakowo zado­
woleni. W starym systemie do 
niektórych stanowisk organi­
zacyjnych przypisane były 
różne tytuły premiowe. Te­
raz te tytuły odpadły. Oczy­
wiście, zainteresowanych to 
nie cieszy.

Jednakże zdecydowana wię­
kszość pracowników umysło­
wych jest z nowych zasad za­
dowolona, a przynajmniej nie 
neguje, że są one sprawiedli­
wsze od starych. Weźmy dla 
przykładu pracowników umy­
słowych wydziałów produk­
cyjnych fabryk. Dawniej ich 
wydziały mogły plan wysoko 
przekraczać, lecz mimo tego 
wypłata premii zależała od 
wykonania planu przez cały 
zakład. W nowych zasadach 
ujęto ten problem inaczej: do­
brze pracowałeś, zasłużyłeś na 
premię — to ją otrzymasz na­
wet wtedy, jeśli zakład planu 
nie wykonał.

W „Pomecie” wyliczono, że 
przyznany zakładowi według 
nowych zasad fundusz pre­
miowy jest znacznie większy 
od starego. Stary fundusz 
równał się 13 procentom ro­
cznego funduszu płac zasad­
niczych pracowników umysło­
wych, a nowy — 18j9 procen­
tom. Podobne wieści dochodzą 
z innych zakładów. Lecz nie 
ze wszystkich. Są przypadki 
gdzie fundusz jest nieco 
mniejszy.

Mimo zrozumiałego poruszę 
nia przy wprowadzaniu no­
wych zasad premiowania, w 
wielkopolskim przemyśle oby­
ło się bez większych pertur­
bacji. W lipcu, sierpniu i wrze 
śniu przemysł pracował nor­
malnie. Średni przyrost pro­
dukcji był wysoki, wahał się 
bowiem w granicach 8—9 pro 
cent. Liczba zakładów, które 
nie zdołały wykonać swych za 
dań, mieści się w „normie” 
wieloletniej dla tego kwarta­
łu. Ekonomiści i organizato­
rzy przemysłu wyrażają prze­
konanie, iż pierwszy kwartał 
stosowania nowych . zasad pre 
miowania, mimo iż przebiegł 
na ogół pomyślnie, nie może 
być właściwym miernikiem 
oceny i że pozytywne skutki 
wprowadzonych zmian w sys­
temie bodźców ekonomicz­
nych, ujawnią się w całej peł­
ni dopiero po dłuższym stoso­
waniu.

Niemniej jednak, na tle 

praktyki pierwszych miesięcy 
stosowania nowego systemu 
bodźców ekonomicznych, na­
suwają się już pewne uwagi.

Na skutek opóźnienia w 
stworzeniu przez resorty i 
zjednoczenia warunków umo­
żliwiających zakładom termi­
nowe wdrożenie nowych za­
sad premiowania, w wielu 
przedsiębiorstwach starano 
się „nadrobić” stracony czas, 
sporządzając wewnętrzne re­
gulaminy premiowania, co od 
było się kosztem ich precy­
zyjności i trafności sformuło­
wań. Niedomagania te mogą 
negatywnie oddziałać w przy­
szłości.

Istnieje także potencjalne 
niebezpieczeństwo stosowania 
„urawniłc-wki” w punktov;ym 
określaniu hierarchii zadań 
dla poszczególnych działów i 
stanowisk organizacyjnych w 
zakładach. A przecież zadania 
kluczowe w danym okresie, 
powinny być wyże.j punkto­
wane aniżeli inne mniej waż­
ne.

Drugim takim potencjalnym 
niebezpieczeństwem jest ten­
dencja do ogólnikowego for­
mułowania stawianych za­
dań i kryteriów premiowych 
wewnątrz przedsiębiorstwa 
Może to utrudnić kontrolę wy 
konania zadań i sformalizo­
wać prawo do premii. A te­
go trzeba się wystrzegać naj­
bardziej !

Piotr CHOJNACKI

Z notatki prasowej pt.: „Ubez 
pieczenie i uspokojenie” za­
mieszczonej w rubryce „Pra 

wo i Życie” czytelnicy — nie zo­
rientowani w rozporządzeniu Ra­
dy Ministrów z dnia 1. 12. 61 w 
sprawie obowiązkowych ubezpie­
czeń następstw nieszczęśliwych 
wypadków i odpowiedzialności cy 
wilnej z ruchu pojazdów mecha­
nicznych (Dz. Ust. Nr 55 poz. 311) 
— mogą wysuwać błędne wnioski, 
że posiadacz pojazdu i kierowca 
mogą być obciążeni dodatkowym 
odszkodowaniem za szkody wyrzą 
dzone ruchem pojazdu. Świadcze­
nia PZU przysługują bowiem prze 
de wszystkim z tytułu ubezpiecze­
nia następstw nieszczęśliwych wy 
padków, a dalsze świadczenia mo­
gą przysługiwać poszkodowanym 
z tytułu ubezpieczenia odpowie­
dzialności cywilnej.

Poszkodowanym z ruchu pojaz­
dów mechanicznych mianowicie 
przysługują poniższe świadczenia, 
bądź z obowiązkowego ubezpie­
czenia odpowiedzialności cywil­
nej, bądź z obowiązkowego ubez­
pieczenia następstw nieszczęśli­
wych wypadków, a mianowicie:

1) jeżeli — w myśl obowiązują­
cych przepisów prawnych — za 
wypadek ponosi odpowiedzialność 
posiadacz pojazdu, poszkodowane­
mu, a w razie jego śmierci — ro­
dzinie, przysługuje z PZU świad­
czenie z obowiązkowego ubezpie­
czenia odpowiedzialności cywil­
nej, które w pełni wyrównuje do 
znaną szkodę. Wchodzą tu w ra­
chubę takie świadczenia, jak: ren 
ta. koszty leczenia, koszty lepsze­
go odżywiania, zwrot utraconych 
zarobków oraz zadośćuczynienie 
za krzywdę moralną i cierpienia 
fizyczne, a przy szkodach rzeczo­
wych — zwrot kosztów naprawy

Kot. — K. rrzycnoazKi

Nie będzie tu mowy 
o znanej przetwórni 
owocowo-warzywnej. 
Pudliszki mają bo­

wiem podwójne oblicze: obok 
fabryki pracuje kombinat rol- 
niczo-ogrodniczo-sadowniczy. 

Pomiędzy tymi dwoma przed­
siębiorstwami istnieje współ­
praca, uzupełniająca się wza­
jemnie. Kombinat dostarcza 
przetwórni surowce, przetwór­
nia oddaje mu odpady, skrzęt­
nie wykorzystywane przez za­
pobiegliwych pegeerowców.

Różnie bywało z pudlisz- 
kowskim kombinatem. Noto­
wano •wzloty i upadki. Od 
mniej więcej dwóch lat do­
strzega się wyraźną poprawę 
tutejszej gospodarki. Dowodzi 
tego choćby fakt osiągnięcia 
w zeszłym roku prawie 3 i pół 
miliona złotych zysku. W tym 
roku załoga PGR spodziewa 
się nieco więcej, gdyż bardzo 
dobrze obrodziły pomidory: 
ponad 20 ton z hektara.

— Ludzie mówią, że to pań­
ska zasługa, dyrektorze —

do reęinK-torii

W sprawie 
odszkodowań

uszkodzonych rzeczy lub odszko­
dowanie równe wartości rzeczy w 
chwili wypadku.

2) Jeżeli za wypadek posiadacz 
pojazdu nie ponosi odpowiedzial­
ności, np. wypadek spowoduje in­
ny użytkownik drogi lub sam 
przechodzień albo wypadkowi uleg 
nie posiadacz pojazdu wskutek 
własnej nieostrożności — poszko­
dowanemu przysługuje z' PZU 
świadczenie z obowiązkowego u- 
bezpieczenia następstw nieszczę­
śliwych wypadków, tj.:

a) 15 000 zł w razie śmierci oso 
by powyżej 14 lat, 10 000 zł w ra 
zie śmierci osoby od 7 do 14 lat, 
7 000 zł w razie śmierci osoby do 
7 lat,
b) 30 000 zł w razie 100 proc, in­
walidztwa; przy mniejszym in­
walidztwie odpowiedni procent 
tej sumy,

c) zwrot kosztów leczenia, pro 
tezowania i przeszkolenia zawo­
dowego inwalidów.
Świadczenia z ubezpieczenia na 

stępstw nieszczęśliwych wypad­
ków PZU wypłaca nie czekając 
na wynik postępowania w sprawie 
ustalenia odpowiedzialności kie­
rowcy lub posiadacza pojazdu za 
dany wypadek drogowy (i niezależ 
nie od przysługujących poszko­
dowanej osobie świadczeń z ubez 
pieczenia społecznego itp.).

Jeżeli jednak — zgodnie z obo-

Nasze rozmowy

Nowator z Pudliszek
zwracam się do inżyniera Jó­
zefa Włodarczaka. — Wasza 
przedsiębiorczość, zapobiegli­
wość, inicjatywa i dbałość o 
warunki pracy dla ludzi, dają, 
jak widać, rezultaty.

Dyrektor jest skromny, za­
przecza tym opiniom, stwier­
dzając, że bez ofiarnej załogi 
niewiele mógłby zrobić. Pra­
cownicy wszystkich siedmiu 
zakładów kombinatu stanowią 
czynnik decydujący.

— Chce pan przez to powie­
dzieć, że wasze gospodarstwo 
jest przeciętne, jak każde 
inne?

— No. niezupełnie. Trochę 
się różnimy od innych: je­
steśmy gospodarstwem rolni- 
czo-sadowniczym i ogrodni­
czym. Uwzględniając to wpro­
wadziliśmy np. od niedawna 
dwuzmianowy system pracy. 
Zdaje on w pełni egzamin na 
polu, w hodowli, w sadzie, w 
warzywniku i w przemyśle roi 
nym. Przedpołudniowa zmia­
na składa się z pracowników 
stałych, popołudniowa zaś 
przeważnie z członków ich ro­
dzin.

— Nie bardzo mi to pasuje 
do rolnictwa i ogrodnictwa. 
Przecież druga zmiana musi 
chyba pracować przy świetle 
księżyca?

— Nic podobnego — repli­
kuje inż. Włodarczak. — Dwu­
zmianowy system obowiązuje 
u nas wiosną, latem i wczesną 
jesienią, kiedy jest widno od 
piątej do dwudziestej drugiej. 
Dzięki temu systemowi na

wiązującymi przepisami prawny­
mi — odpowiedzialność za wypa­
dek drogowy ponosi kierowca lub 
posiadacz pojazdu, wówczas PZU 
świadczy dodatkowo z obowiąz­
kowego ubezpieczenia odpowie­
dzialności cywilnej. W takim przy 
padku PZU świadczy do pełnej 
wysokości poniesionej przez po­
szkodowanego szkody. Wypłacone 
uprzednio z tytułu tego wypadku 
drogowego świadczenia z ubezpie­
czenia następstw nieszczęśliwych 
wypadków są zaliczane na poczet 
odszkodowania należnego z ubez­
pieczenia odpowiedzialności cy­
wilnej.

Odszkodowanie z ubezpieczenia 
odpowiedzialności cywilnej płaco­
ne przez PZU obejmuje również 
zadośćuczynienie za krzywdę mo­
ralną i cierpienia fizyczne.

Nadmienić jeszcze należy, że 
poszkodowane osoby--- zgodnie z 
przepisami Rozporządzenia Rady 
Ministrów o obowiązkowych ubez 
pieczeniach komunikacyjnych — 
mają ustawowe prawo zgłaszania 
roszczeń z tytułu wypadków ko­
munikacyjnych spowodowanych 
pojazdami mechanicznymi bezpo­
średnio do PZU. Osoby, które do­
znały szkody w wypadku drogo­
wym z ruchu pojazdów mechani­
cznych, mogą więc zgłosić rosz­
czenie, jakie mają do posiadacza 
pojazdu mechanicznego lub upo­
ważnionego przez niego kierowcy 
bezpośrednio do jednostki tere­
nowej PZU. Jeżeli jednak osoba 
uprawniona zgłasza moszczenia do 
posiadacza lub kierowcy pojazdu 
mechanicznego, przekazują oni 
wówczas zgłoszenie to Państwowe 
mu Zakładowi Ubezpieczeń.
(—) mgr LEON KOŁODZIEJCZAK 
Dyrektor Oddz. Wojewódzkiego

PZU 

przykład zakończyliśmy żniwa 
na długo przed deszczami, 
które gdzie indziej spowodo­
wały straty w ziarnie. Dwu- 
zmianowość pozwala nam ze­
brać w odpowiednim czasie 
warzywa i owoce, co ma zna­
czenie jakościowe dla surow­
ca przemysłowego. Zbieramy 
dziennie po 15 ton gruszek, 7 
ton śliwek i 5 ton jabłek, z 
których I wybór odbiera prze­
twórnia.

— Pierwszy wybór? A co 
dzieje się z drugim? Idzie na 
paszę...?

— Żartujecie. To byłoby 
marnotrawstwo. Tak zwany 
drugi wybór sprzedajemy po 
cenie kosztów własnych pra­
cownikom naszym i innych 
PGR-ów.

— Słyszeliśmy, że dokonu­
jecie tu, inżynierze, jakichś 
nadzwyczajności z doborem 
komponentów przy produkcji 
mączki paszowej z zielonek? 
Aż wierzyć się nie chce, że 
różne odpadki z przetwórni 
owoców stanowić mogą war­
tościową paszę.

— A jednak stanowią, cho­
ciaż nie ma żadnych cudów. 
Możemy wykorzystać odpadki 
z przetwórni — skórki i 
ziarnka od pomidorów', wycier- 
ki z owoców i warzyw, bo­
wiem wpadliśmy na pomysł 
zastosowania tzw. nośników. 
Przy suszeniu odpadków do­
daj emy 80 procent zielonek 
polowych — trawry, koniczyny, 
lucerny lub roślin motylko­
wych. One są właśnie tym, co 
nazywamy nośnikami dla od­
padów. W tym sezonie (120 
dni) osiągniemy ponad 2.000 
ton suszu z zielonek, wzmoc­
nionych „owocami” w postaci 
mączki.

— No dobrze, ale o ile wiem, 
odpadki te uważano dawniej 
za bezwartościowe.

— Na ogół tak. Dawniej 
próbowano ten surowiec pa­
szowy kisić, co nie dało jed­
nak rezultatów, gdyż więcej 
niż połowra ulegała bakteriom 
zgnilcowym. Co innego przy 
naszym systemie. Jego war­
tość? Analiza chemiczna wy­
kazała, że susz z zielonek z do­
datkiem odpadów warzywni-, 
czo-owocowych zawiera o 16 
proc, białka, o 348 miligra­
mów karotenu i 19 proc, włók- 
nika więcej. Poza tym susz 
wzbogacony jest o tłuszcze 
strawne i prowitaminę A. 
Szkodliwe kwasy, zawarte w 

’ odpadkach, wyparowują pod 
wpływem wysokiej tempera­
tury w agregacie suszarni- 
czym. Warto tę metodę upo­
wszechnić.

Na pewno — warto rów­
nież wysoko ocenić pomysło­
wość inż. Włodarczaka w tej 
dziedzinie^ Nie wspominał 
wprawdzie, że to on jest ini­
cjatorem tej metody, ale o 
tym wiedzą wszyscy pracow­
nicy pudliszkowskiego kom­
binatu.

Rozmawiał:
Kazimierz JAŻWIECKI

/Telewizji
raca

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8 05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 9 Dla 
kl. VII pt. „W Białogonie pod Kielcami”; 9.30 Ślą­
skie tańce ludowe; 9.40 Dla przedszkoli „Dzieci

Potrzebna dziewczyna do 
pracy. Poznań, Mostowa 
26 ' 34ó57g

Pomoc domową dla pół­
rocznego dziecka przyjmę 
od 15 października br. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34464g.

Sprzedaż

i żołnierze” 
10.20 Konc.

10 „Nowiny i nowinki muzyczne'
11 „Gramatyka” komedia

w 1 akcie E. Labiche’a; 11.45 Muzyka; 12.15 Repor­
taż Red. Ekonomicznej; 12.45 Gra Zespół Akordeo-

Rencistka zajmie się do­
mem naf kilka godzin 
oborą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34430g.

Przyjmę stróżostwo, pale­
nie c. o. — warunek mie-

Sprzedam tanio biały, 
głęboki wózek dziecięcy. 
Poznań. Kochanowskiego 
20 m. 6. 34427g.

nistów T. Wesołowskiego; 13 Dla kl. I i II
„Z piosenką jest nam wesoło”; 13.20 Muzyka pol­
ska; 14 „Dwie matki” — fragm. pow.; 14.20 Konc. 
estradowy muz. rozrywk.; 15.10 Dla uczniów szkół 
średnich słuch, dr J. Wernerowej i dr J. Żabiń­
skiego pt. „Synantropizm”; 15.35 „Radiowa skrzyń, 
ka muzyczna”; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 
16.35 „Ewa i księżyc”; 17.05 Aud. Ośrodka padania 
Opinii Publicznej; 17.15 „Spotkanie w czasie” — 
„Aleksander Fleming”; 17.45 „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 17.50 Uniwersytet Radiowy pog. mgr. 
Bernarda Krygiera pt. „Gdzie jest Pluton”; 18 
Konc. dnia: 19 Język rosyjski; 19.15 Ze wsi i o wsi; 
19.30 „Rozmowy Redakcji Społecznej”; 19.40 Pol­
skie mel. ludowe w wyk. Ork. PR pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego; 20.26 Sport; 20.35 Wieczór literacko- 
mtizyczny z Zielonej Góry: 21.35 Notatnik kultu­
ralny; 21.45 Koncert życzeń; 22.25 Koncert z na­
grań Berlińskiej Ork. Kameralnej pod dyr. Hel­
muta Kocha.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Język an­

gielski; 8.35 „Spotkania 64”; 9 Konc. dnia; 9.50 Pu­
blicystyka międzynar.; 10 Muzyka; 10.30 Z życia 
ZSRR; 11 Muz. operowa; 12.45 „Nasze sprawy co­
dzienne”; 13 Z dawnej francuskiej muzyki orga­
nowej; 13.20 „Dzienniki” — St. Żeromskiego; 13.45 
Muzyczny tydzień Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 14 „Spacerek po Poznaniu”; 14.15 Kwadrans 
piosenek; 14.30 „Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.20 Lehar — Wią­
zanka melodii z opt. „Carewicz”; 15.30 Dla dzieci 
„Triumf pana Kleksa” — ode. pow.; 18 Aud. spor­
towa E. Pacholskiego pt. „Włodzimierz Matinek — 
plotkarz wyborowy”; 18.10 Mel. rozrywk.; 18.30 Dla 
młodzieży; 18.45 Aud. ekonomiczna pt. „We Wroc­
ławiu przy ul. Fiołkowej”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 
19.30 Transm. konc. svmf. z sali Filharmonii Na­
rodowej w wyk. Wielkiej Ork. Symf. PR, dyr. Jan 
Krenz. sol. A. Hiolski — baryton i Lew Własenko 
— fortepian (ZSRR); 22.12 „W przeddzień XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio” i wiad. sportowe; 
22.25 Słuch, pt. „Spotkanie u milowego słupa”; 23.11 
Muz. rozrywk. i taneczna.

szkanie 
zawody).

(znam wszelkie 
Oferty Biuro

Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 34488g.

LoKale

Dnia 7 października 1964 r: zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, śp.

Stanisław Jakubowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm., ó go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W bólu pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

K6568

Dnia 5 października 
sza dobra i pracowita

1964 r. zmarła nagle, na- 
koleżanka

Janina Inka Lewandowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm., o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Górczynie.

Zegnają ją z żalem

Koleżanki i Koledzy z „CENTROSTALU”
34591g

TELEWIZJA: 10.55 Program dla szkół — „Bądź­
my uważni” kl. I i II; 11.10 Przerwa; 16.55 Program
dnia; 
dzieci:

17 Wiadomości; 17.05 „Ula z I B” — dla
17.20 „Zrobimy to sami’

ków morskich; 17.55 Film pt.
18.05 Wielokropek; 18 Wszechnica TV

”; 17.35 Gawędy wib 
.Testament kobiety”:

,Ogniwa
dziejów kultury”; 18.55 Program filmowy; 19.20
Magazyn „Światowid” nr 89; 19.50 Dobranoc i dzien-
nik; 20.30 „Paryżanka mimo woli”
prod. franc. od lat 16; 22.05 Wiadomości. 

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

film fab.

Uczący, pracujący poszu­
kuje .niekrępującego po­
koju na 2 X w tygodniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
34416g.

Miody magister wynaj- 
mie pokój na rok. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34348g.

Poszukuję pokoju z kuch­
nią, wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34353g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią," łazienką, c. o., I pię­
tro, front i pokój z kuch­
nią, 3 piętro, na 3 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
c. o. również samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34441g.

Dnia 6 października 1964 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 70, śp.

Anna Bogdaszewska
z domu SOSNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm., 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 
10 bm.. o godzinie 8 w kościele OO Pallotynów, 
przy ulicy Przybyszewskiego.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA 34614g

Dnia 5 października 1964 r. odeszła na zawsze 
ukochana matka, teściowa, babcia, siostra, szwa- 
gierka i kuzynka, śp.

.Kazimiera Sołtysiakowa
z domu KOSOWICZ,

wdowa po śp. burmistrzu z Wrześni

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm., o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim żalu pogrążona
CÓRKA Z RODZINĄ

•Oborniki 81., Poznań, Hannower, Wijewo.
34593g

+ -
W dniu 7 października 1964 r. zginęła śmiercią 

tragiczną nasza najukochańsza mamusia, te­
ściowa, babunia, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Katarzyna Leporowska
z domu ANTONIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Skoków, Zielona Góra, Rawicz.

—————— M34613g

Dnia 6 października 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 38, nasz 
syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Brunon Kryszczyński
Pogrzeb odtiędzie się w sobotę, 10 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, "Wroniecka 24. • M6567

t
Dnia 6 października 1964 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, mój najdroższy mąż, kochany syn, 
brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Józef Walczak
przeżywszy lat 27.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm., 
o godzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

O tym pogrążeni w smutku zawiadamiają

ŻONA, BRAT, SIOSTRA I RODZINA
Poznań, Bydgoszcz, Mogilno, Wrocław.

_____________. 34577g



W dalekobieżnych - za miejscówkami
Poznańska PKS nadal w czołówce

przedsiębiorstwa transportowe rozpoczęły już przygo- 
towania do zimy. Doświadczenia lat ubiegłych do­

wiodły, że tylko starannie przygotowany tabor może oprzeć 
się niskiej temperaturze i śnieżnym zaspom. Lepiej być 
przygotowanym na najgorsze niż „dać się zaskoczyć” zimie.

Również w Oddziale Osobo­
wym poznańskiej PKS kadra 
inżynieryjno - techniczna przy 
gotowuje m. in. szczegółowe 
plany konserwacji i remontu 
autobusów. Bodźcem dla wszy 
'stkich są sukcesy przedsię­
biorstwa, które we współza­
wodnictwie międzyzakłado­
wym w kraju zdobyło I miej­
sce za pierwsze półrocze br. a 
od kilku lat stale znajduje 
się w czołówce krajowej.

Na tegoroczny sukces złoży­
ła się praca całej załogi, zwla 
szcza przy realizowaniu zo­
bowiązań przedzjazdowych. 
Kierowcy, konduktorzy, pra­
cownicy warsztatowi pracują 
coraz solidniej. Dla przykła­
du można podać, że wydaj­
ność na jednego pracownika 
znacznie wzrosła w stosunku 
do 1963 roku. Dzięki temu 
koszt jednego wozokilometra

Najlepsze 
drużyny PCK

Kilka dni temu odbyły się wo­
jewódzkie eliminacje drużyn sa­
nitarnych PCK. Wzięło w nich u- 
dział 20 zespołów przyzakłado­
wych i 28 młodzieżowych z 27 po­
wiatów i Poznania.

W ćwiczeniach sanitarnych po­
towych drużyn zakładowych naj­
lepszym okazał się zespół Zakła­
dów Mięsnych w Gnieźnie. W ćwi 
czeniach TOPL-u, również w pio­
nie drużyn zakładowych, pierw­
sze miejsce zajęła drużyna Zakła­
dów Przemysłu Ziemniaczanego w 
Pile.

Wśród młodzieży najlepszymi 
okazały się drużyny Państwowego 
Technikum Leśnego w Goraju 
(pow. Czarnków) — ćwiczenia sa- 
nitarno-polowe i Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej przy ZPC „Gopla­
na” Poznań — ćwiczenia TOPL-u.

Zwycięskie zespoły otrzymały 
dyplomy, proporce przechodnie i 
nagrody rzeczowe, (s)

Premiera 
w Teatrze Polskim
W Teatrze Polskim odbę­

dzie się dzisiaj, o godz. 19, pre 
miera tragedii Szekspira „An­
toniusz i Kleopatra” w prze­
kładzie Romana Brandstaette­
ra, a reżyserii Marka Okopiń- 
skiego. Scenografię przygoto­
wała Teresa Ponińska.

W tytułowych rolach wystą 
pią: Danuta Balicka i Józef 
Fryżlewicz. •

*

Równocześnie informujemy, że 
•w niedzielę, 11 bm. przedstawie­
nie sztuki „Antoniusz i Kleopa­
tra” odbędzie się wyjątkowo o 
godz. 20.

Z nowym sezonem teatralnym 
dyrekcja Teatru Polskiego wpro­
wadziła różne rodzaje abonamen­
tów. Zakłady pracy mogą się za­
opatrywać w miesięczne karty 
abonamentowe na 25 przedstawień 
w określonym teatrze. Dla mło­
dzieży szkolnej sprzedaje się abo 
namenty na 10 przedstawień, do 
wykorzystania w ciągu całego ro­
ku szkolnego, zaś stali bywalcy 
premier mogą korzystać ze spe­
cjalnych kart abonamentowych 
premierowych. Wszystkie sprawy 
związane z nabywaniem abona­
mentów załatwia dział organiza­
cji widowni, tel. 16-27 i 16-28. (c)

INFORMUJEMY
)

Na prelekcję dr. B. Bromberka 
pt.: „Czynniki warunkujące efek­
tywność dydaktyczno-wychowaw­
czą szkoły” zaprasza dzisiaj, o go­
dzinie 19, Klub Wolnej Myśli, ul. 
Woźna 12.

Otwarte posiedzenie naukowe 
Komisji Filologicznej Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
odbędzie się dzisiaj, o godz. 18 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29. Pre­
lekcję pt.: „Ze studiów nad Pio­
trem Kochanowskim” wygłosi 
prof. dr R. Pollak.

Zebranie naukowe Towarzystwa 
Filologicznego odbędzie się dzisiaj 
o godz. 18 w sali 215 przy ul. Ma­
tejki 48/49. W programie referat 
doc. dr. I. Zawadzkiej pt.: „Cypr 
w historii i kulturze Grecji sta­
rożytnej”.

Sekcja Drukarzy Maszynistów i 
Pomocy przy Zw. Zaw. Prac. Po­
ligrafii organizuje w Domu Dru­
karza w sobotę,z 10 bm. o godz. 20 
wieczór koleżęński, na który za­
prasza wszystkich kolegów wraz 
z rodzinami. Zaproszenia otrzymać 
można w sekretariacie Związku. 

obniżono w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o 3,7 procent. 
Wzrost akumulacji — przy 
oszczędności na funduszu 
płac — w stosunku do I pół­
rocza 1963 roku wzrósł do 
122,9 procent.

Ostatnio zmieniła się też at­
mosfera pracy zarówno wśród 
personelu obsługującego linie, 
jak i wśród pracowników war 
sztatowych. Dzięki przebudo­
wie kilkunastu stanowisk war 
sztatowych i stworzeniu lep­
szych warunków, do pracy w 
PKS-ie zgłasza się coraz wię­
cej osób. Tak; więc można 
przeprowadzać pewnego ro­
dzaju selekcje, które były nie 
do pomyślenia w latach ubie­
głych, kiedy o pracowników 
warsztatowych było bardzo 
trudno. Zaznaczyła się rów­
nież poprawa w zakresie na­
pływu do PKS kierowców i 
konduktorów.

W lipcu i sierpniu padały 
pod adresem poznańskiego 
PKS-u słowa krytyki. Chodzi­
ło głównie o nierespektowa- 
nie biletów wykupionych na 
określone miejsca. Kasy sprze 
dawały co prawda bilety z 
oznaczonym numerem miej­
sca, ale konduktorzy nie zwra 
cali na to uwagi 1 w rezulta­
cie każdy siadał w autobusie 
gdzie chciał. Naturalnie wy­
grywali... silniejsi. Jak poin­
formował nas dyrektor PKS, 
inż. A. Bobiński, personel o- 
trzymał teraz (szkoda że tak 
późno!) specjalną instrukcję, 
w myśl której zobowiązany 
jest zwracać szczególną uwa­
gę na to, by każdy pasażer 
zajmował właściwe miejsce.

Wracając do zimowych przy 
gotowań, to w chwili obecnej 
trwa praca przy konserwacji 
urządzeń ogrzewczych. Jed- 
riak tej zimy jeszcze 9 „SAN- 
ów” nie będzie miało tych u- 
rządzeń. Autobusy te są prze­
znaczone na najkrótsze -limę, 
a w pierwszym kwartale 1965 
roku będą wycofane z eksplo­
atacji. (st)

Wyróżnienia 
za upowszechnianie oszczędzania
w związku z trwającym obecnie „Miesiącem oszczędza- 
’ ’ nia” odbyło się wczoraj w Prezydium RN Poznania 

spotkanie działaczy wyróżniających się w upowszechnianiu 
oszczędności.

Sprawozdanie z działalności 
PKO w naszym mieście złożył 
dyrektor Oddziału Miejskiego 
— J. Mańczak. Dobre wyniki 
oszczędzania posiadają Szkol­
ne Kasy Oszczędności, które 
znajdują się prawie we wszy­
stkich poznańskich szkołach. 
Wkłady na SKO wynoszą o- 
becnie 2 771 tys. zł.

Przyrost wkładów za okres 
III kwartałów tego roku w na 
szym mieście wynosi 156 911 
tys. zł. Książeczek PKO w tym 
okresie przybyło 53 787 sztuk. 
Na 1000 mieszkańców Pozna­
nia przypada 900 książeczek.

Niezadowalająca jest jesz­
cze działalność ajencji w za­
kładach pracy. J. Mańczak 
podkreślił, że lepsze wyniki 
można by osiągnąć, drogą 
zwiększenia zainteresowania 
pracą ajencji przez Dzielnico­
we Komitety Upowszechniania 
Oszczędności.

Wiceprzewodniczący Prezy-

PAŹDZIERNIK Bogdana,

9
Dionizego

piątek Słońce: 6.06—17.13

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra” (premiera); NOWY — 
g. 19 „Maria Stuart”; OPERA — 
g. 19 „Zagraj nam Jonny”; OPE­
RETKA/— g. 19 „Cnotliwa Zuzan­
na”; MARCINEK — g. 11 „Tygry­
sek i Piraci”.

KINA
APOLLO — g. TO. 12.30, 15.30, 

18 i 20.15 „Więźniowie nocy” 
(argen. 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Upał” (poi. 
12 1.); CZTERNASTKA — g. 10 i 
12.30 „Tajemnica złotego runa” 
(fr. 9 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Na 
tropie policjantów” (ang. W 14;

Zdaniem handlowców:

Nie powinno zabraknąć 
odzieży i obuwia na zimę
Oezon jesienny już się rozpoczął. Coraz więcej osób za­

opatruje się w ciepłą odzież i obuwie. Czy handel jest 
jednak należycie przygotowany do zaspokojenia zapotrze­
bowania klientów?

Z informacji Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Tekstyl­
no-Odzieżowego wynika, że za 
kupiło ono ostatnio na sezon 
12 000 męskich płaszczy i kur­
tek oraz 30 000 ubrań z elany 
i 16 000 płaszczy damskich, w 
tym 6 000 z laminatów. Wśród 
odzieży częściej niż w innych 
latach spotyka się artykuły z 
elany i laminatów. Zwłaszcza 
elana ugruntowuje sobie co­
raz bardziej pozycję.

WPT-O nie zapomniało rów 
nież o młodzieży. Dysponuje 
ono w tym roku większymi 
partiami odzieży dla „nasto­
latków”. Jeśli chodzi o doro­
słych, to zakupy wspomnia­
nego przedsiębiorstwa są 
wprawdzie nieproporcjonalnie 
małe w stosunku do wzrostu 
produkcji zakładów przemy­
słowych, jednak WPT-O dys­
ponuje ponoć zapasami z lat 
ubiegłych i pragnie je upłyn­
nić w pierwszej kolejności. 
Nie jesteśmy przekonani, czy 
jest to słuszna praktyka. Bar-

Ćwiczenia TOPL 
na Grunwaldzie

Dzisiaj w godzinach ran­
nych rozpoczną się w rejonie 
osiedli mieszkaniowych „Grun 
wałd” i Świerczewskiego ćwi 
czenia jednostek Obrony Te­
rytorium Kraju i Terenowej 
Obrohy Przeciwlotniczej. Ćwi 
czenia odbywać się będą w 
granicach ulic: Świerczewskie 
go, Szamotulskiej, Marceliń- 
skiej, Włodkowickiej, Rycer­
skiej i Bułgarskiej. Na wy­
mienionych ulicach ograniczo­
ny będzie w tym czasie ruch 
pieszy i kołowy.

Celem ćwiczeń jest spraw­
dzenie wyszkolenia i spraw­
ności działania jednostek OTK 
i TOPL ,w niesieniu pomocy 
społeczeństwu na wypadek 
klę&k żywiołowych i ewentu­
alnego ataku z powietrza, (s) 

dium RN Poznania — Z. Rud­
nicki wręczył na spotkaniu 
wyróżniającym się aktywis­
tom w krzewieniu idei oszczę­
dzania Honorowe Odznaki Po­
znania. Odznaki otrzymali: 
kierownik ajencji przy MPK 
— A. Okupniak, kierownik 
ajencji przy Wojewódzkim 
Zarządzie PGR — A. Michal­
ski oraz opiekunki SKO — 
M. Kaniowa (szkoła nr 10) i 
H. Krzymuska (szkoła nr 31).

(a)

Dnia 7 października 1964 r. zmarł długoletni pracownik Biblioteki 
Głównej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
były uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/1919

Adam Krzyżaniak
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

Krzyżem Powstańca Wielkopolskiego

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, oddanego Bibliotece pra­
cownika oraz serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzinie 14 z kaplicy 

cmentarnej na Janikowie.
DYREKCJA i PRACOWNICY

K6555

GONG — g. TO i 12 „Awantura o 
Basię” (poi. 7 1.); g. 16, 18 i 20 „Re 
wia snów” (austr. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 16 „Biały kanion” 
(USA 14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.15 „Gwiazda szcry 
fa” (USA 12 1.); HUTNIK — g. 
16.45 „Trzy światy Guliwera” (ang. 
12 1.); g. 19 „Czarny żwir” (NRF 
16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Cartouche-zbójca” (fr. 14 1.);
MALTA — g. 16 „Śmierć Tarzana” 
(czes. 12 1.); g. 18 i 20 „Grzeszny 
anioł” (radź. 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Prąwo 
i pięść” (poi. 16 1.); OSIEDLE — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Wszystko dla 
psów” (arjfc. 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 10, 13, 16 i 19 „Wielka wcina” 
(wł. 18 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Dziewczyna z dobrego 
domu” (poi. 16 1.); RIALTO — g. 
10 i 13 „Młode lwy” (USA 16 1.); 
g. 16.15 i 19.30 „Słodkie życie” (wł. 
18 L); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 

dziej celowe byłoby stoso­
wanie przeceny większych 
partii towaru, niż pozbawia­
nie rynku atrakcyjniejszej ma 
sy towarowej.

Znacznie lepiej niż w ubie­
głym roku przygotowało się 
do sezonu jesienno-zimowego 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Obuwiem. Przy­
gotowało ono na ten okres 
360 000 par obuwia, (w ub. r. 
tylko 268 000 par). W tegoro­
cznych dostawach jest więcej 
poszukiwanego, pokupnego o- 
buwia zimowego, a więc fil­
cowego, skórzanych botków, 
kozaczków, tatrzanek. Brak 
jednak damskich sezonowych 
czółenek.

W tych dniach nadeszły też 
długo oczekiwane dostawy o- 
buwia importowanego.

W Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi 
nie będzie z kolei w tym ro­
ku — mimo poprawy w zao­
patrzeniu — odpowiedniej ilo­
ści sanek, łyżew i nart. 
Wprawdzie w Poznańskiem 
nie notuje się zbyt obfitych 
opadów śniegu, jednak 200 par 
nart na zaopatrzenie woje­
wództwa to stanowczo za ma­
ło. Tymczasem Wytwórnia 
Nart w Zakopanem nie reali­
zuje większych zamówień. Za 
małe są także dostawy ły­
żew z Myszkowskiej Fabryki 
Naczyń Emaliowanych. (1)

Na Grunwaldzkiej 
małe opóźnienie

Prace przy przebudowie ul. 
Grunwaldzkiej koncentrują 
się obecnie na torowisku dru­
giego odcinka od ul. Grochow­
skiej do Jugosłowiańskiej. Za 
notowano tutaj kilkudniowe 
opóźnienie, wynikające z po­
ważnych kłopotów kadrowych 
głównego wykonawcy — 
Przedsiębiorstwa Robót Kole­
jowych nr 10 oraz niedoboru 
materiałów. Podłączenie to­
rów tramwajowych tego od­
cinka do ruchu powinno na­
stąpić około 22—23 bm. W 
związku z tym już 15 bm. 
PRK-10 musi zakończyć pra­
ce przy budowie jednego cho­
ciaż toru, tak aby MPK mo­
gło rozpocząć zakładanie sie­
ci.

Na przebudowie ul. Grun­
waldzkiej daje się zauważyć 
duże spiętrzenie robót. Zacho­
dzi potrzeba pełnej koordyna­
cji pomiędzy przedsiębiorstwa 
mi wykonującymi prace.

Trochę kłopotu jest też z 
oświetleniem, ale Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych 
i Instalacyjnych zapewnia, że 
zrobi wszystko, aby Grun­
waldzka była właściwie oświe 
tlona na czas. (st)

17 i 19.30 „Ostatni kurs” (poi. 16 
1.); SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Garbus” (fr. 12 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Spotkanie ze szpie­
giem” (poi. 12 1.); WARTA — g. 
10—13.30 non stop — „Święto na­
dziei” (bulg. dok. 12 1.); g. 15, |7.30 
i 20 „Źródło trzech prawd”, (fr. 
16 1.); WILDA — g. 10 i 12.30'„Rio 
Bravo” (USA 12 1.); g. 15, 17.30 i 
20 „Nadzy wśród wilków” (NRD 
16 1.); WIEDZA (Pałac Kultury L 
ptr.) — g. 15 — filmy skkolne (kl. 
XI astronomia, kl. VIII geogra­
fia): „W pracowniach pólskich 
astronomów”, „Planetariunpt śląs­
kie”, „Pory roku”, „Nas^ układ 
planetarny”; g. 16 filmy pop.- nau 
kowe: „Chwila wspomnień 1945/46”/ 
„Wojsko, młodzież, technika” i 
„Czarne berety”; g. 17 — „I Ty zo 
staniesz Indianinem” (poi. 9 1.); 
WRZjOs) (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Kar.dyd, czyli optymizm XX wie 
ku”’(fr. 18 14.

Jutro uroczyste otwarcie 
XVIII Igrzysk Olimpijskich

Do Tokio przybyły już trzy sztafety niosące pochodnie olimpij­
skie. Przed ratuszem miejskim płonie wielki znicz, wokół którego 
gromadzą się tysiące mieszkańców stolicy Japonii. Dziś przybędzie 
czwarta, ostatnia sztafeta i święty ogień przeniesiony zostanie do 
centrum miasta przed pałac cesarski.

Pochodnia olimpijska została za­
palona 21 sierpnia br. w ojczyźnie 
igrzysk — Olympii. Następnie 
sztafeta ze zniczem przebyła gi­
gantyczną trasę po kontynencie 
azjatyckim — 16.000 km drogą po­
wietrzną i 7484 km drogą lądową. 
100.000 młodych ludzi różnych kra­
jów uczestniczyło w tej sztafecie. 
Jej droga prowadziła starym trak 
tern handlowym tz.w. jedwabnym 
szlakiem.

Przybycie pochodni olimpijskich 
do Tokio przyjęte zostało jako 
wydarzenie wielkiej miary. Po raz 
pierwszy bowiem Igrzyska Olim­
pijskie odbywają się na konty­
nencie azjatyckim.

PRZEDSTAWICIELE 1008 PISM 
W TOKIO

Olimpijskie centrum prasowe to 
prawdziwa wieża Babel. Nic dziw 
nego, do Tokio przyjadą przed­
stawiciele 1000 agencji, pism i ga­
zet z całego świata. Już teraz w 
centrum zarejestrowano 890 spra­
wozdawców prasowych oraz oko­
ło 600 reporterów radiowych i te­
lewizyjnych. W Tokio jest ponad 
100 dziennikarzy amerykańskich, 
około 100 sprawozdawców przyby­
ło z NRD i NRF, prasę radziecką 
reprezentuje 50 dziennikarzy. 
Warto dodać, że paryska „L’Equi- 
pe” ma 8 specjalnych wysłanni­
ków. W najbliższych dniach licz­
ba dziennikarzy znacznie się po­
większy.

Kiedy zapytaliśmy w biurze 
prasowym, ilu sprawozdawców ja­
pońskich obsługiwać będzie Igrzy­
ska Olimpijskie, nikt nie umiał 
odpowiedzieć na to pytanie. W 
każdym' bądź razie już teraz mo­
żna śmiało powiedzieć, że Olim­
piada będzie wielkim wydarze­
niem dla tokijskiej prasy. W wio­
sce olimpijskiej, na boiskach tre­
ningowych, na lotnisku, w porcie 
Yokohama można spotkać co­
dziennie kilkudziesięcioosobowe 
grupy reporterów uzbrojonych w 
aparaty fotograficzne i czyhają­
cych na sensacje. W telewizji ca­
łe programy poświęcone są zbli­
żającym się Igrzyskom, wywiady 
z zawodnikami i reportaże zajmu­
ją całe kolumny gazet codzien­
nych. Sprawozdania z 62 sesji 
MKO1 zamieszczane były na pier-

Nadzwyczajne zebranie 
Motoklubu Unia

Motoklub Unia zwołuje na dzień 
11 bm. o godz. 10 walne nadzwy­
czajne zebranie klubu w gmachu 
COW Ligi Obrony Kdaju przy ul. 
Niezłomnych 1, sala 66. (na)

Turniej koszykarzy 
o puchar OZKosz

W najbliższy piątek, sobotę i 
niedzielę w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego odbędzie się turniej 
kosz.ykówki drużyn męskich o 
puchar przechodni Poznańskiego 
Okręgowego Związku Koszyków­
ki. Wezmą w nim udział 4 naj­
lepsze drużyny z terenu Poznania 
a więc Lech, AZS, Olimpia i War­
ta.

Terminarz spotkań w turnieju 
przedstawia się następująco: 9 
hm. godz. 18.30 AZS — Olimpia, 
godz. 20 Warta — Lech, 10 bm. 
godz. 18 Olimpia — Warta, godz. 
19.30 Lech — AZS, 11 bm. godz. 
18 Lech — Olimpia, godz. 19.30 
AZS «- Warta.

Turniej o puchar OZK-osz bę­
dzie jednym z kolejnych spraw­
dzianów naszycłi pierwszoligow­
ców: Lecha i AZS-u przed czeka­
jącymi ich rozgrywkami o mi­
strzostwo Polski. Ciekawi nas 
również forma Olimpii i Warty 
a więc drużyn, które będą miały 
duże szanse na zajęcie pierwsze­
go miejsca w lidze wojewódzkiej i 
reprezentowania tym samym o- 
kręgu poznańskiego w walce o 
awans. Turniej rozegrany zosta­
nie piłkami plastikowymi, (s)

CYRK
CYRK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 19.
MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — g. 
13—19.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo w Muzeach Niemiec­
kiej' Republiki Demokratycznej — 
g. 10-21.

PAŁAC KULTURY (I ptr.) — 
wystawa prac dzieci z pracowni 
malarstwa pt. „Wrażenia z tea- 
tću” — g. 10—18.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

TOW. MIŁOŚNIKÓW POZNA­
NIA (St. Rynek 10) — „Pokaz Ex- 
librisów” — g. 9—17.
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wszych stronach dzienników tokij­
skich.

OLIMPIJSKI TURNIEJ 
KOSZYKÓWKI ROZLOSOWANY
Komisja organizacyjna olimpij­

skiego turnieju koszykówki doko­
nała podziału na grupy, drużyn, 
które grać będą w turnieju olim­
pijskim/ Do grupy „A” zaliczono: 
ZSRR, Włochy. Japonię, Węgry, 
Meksyk, Kanadę, Porto Rico i 
Polskę. Do grupy „B” — USA, 
Brazylię, Jugosławię, Urugwaj, 
Peru, Finlandię, Australię i Ko­
reę Płd. Trzy najlepsze zespoły 
z każdej grupy kwalifikują się do 
finału.

Jak wypadł podział dla naszego 
zespołu? Wszystko wskazuje na 
to, że raczej szczęśliwie. Wpraw­
dzie w „polskiej” grupie znala­
zły się reprezentacje Związku Ra­
dzieckiego, Włoch, Węgier i Por­
to Rico, ale przy odrobinie szczę­
ścia i dobrej grze, mamy szanse 
na zakwalifikowanie się do fina­
łowej szóstki. Naturalnie najgroź­
niejszym przeciwnikiem będzie 
zespół radziecki. Z Włochami prze­
graliśmy niedawno na ich terenie, 
ale po wyrównanej walce, a więc 
zespół ten jest do pokonania. 
Również Węgrzy nie reprezentu­
ją obecnie tej klasy co przed kil­
koma laty. Bardzo groźną nato­
miast może być drużyna Porto 
Rico, grająca bardzo żywiołowo. 
Meksyk wygrał wprawdzie zdecy­
dowanie eliminacyjny turniej 
przedolimpijski, ale zespół ten 
nie powinien być groźnym prze­
ciwnikiem dla polskich koszyka­
rzy, podobnie jak drużyna gospo­
darzy — Japonia — oraz Kanada.

A oto dokładny „rozkład jazdy” 
polskich koszykarzy: 11. X. — 
Polska — Węgry, 12. X. — Polska 
— Japonia, 13. X. — Włochy — 
Polska, 14. X. — Meksyk — Pol­
ska, 16. X. — Porto Rico — Pol­
ska, 17. X. — ZSRR — Polska i 
18. X. — Polska — Kanada.

'dalekopisem
PRZEGRALIŚMY W ERFURCIE

Międzypaństwowe spotkanie bo­
kserskie drugich reprezentacji 
NRD i Polski, rozegrane w Erfur- 
cie, zakończyło się wysokim zwy­
cięstwem drużyny NRD 16:4, Po­
lacy razili zupełnym brakiem 
przygotowania kondycyjnego.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
pięściarze NRD): John wygrał z 
Kujawą, Kettelhut pokonał w II 
rundzie przez dyskwalifikację 
Dąbrowskiego, Huebner wygrał z 
Mielczewskim, Kirsch pokonał 
Drucisa, Busse odniósł zwycię­
stwo nad Rybskim, Dahn wygrał 
przez dyskwalifikację w III star­
ciu z Ciuką, Voigllaender przegrał 
na punkty z Siodłą, Bed'au' wy­
punktował Stańczykowskiego, An­
ders pokonał Dragana, Hildebrand. 
przegrał z Walickim.

WYGRAŁ WROCŁAW
W Dreźnie został rozegrany 

trójmecz lekkoatletyczny, w któ­
rym startowały reprezentacje 
Wrocławia, Usti (Czechosłowacja) 
i Drezna. Zwyciężyła reprezenta­
cja Wrocławia 274 pkt. przed Drez­
nem 167 pkt. i Usti 157 pkt.

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA W 19'0 R. W MEKSYKU

Obradujący w Tokio Kongres 
Międzynarodowej Federacji Pił­
karskiej (FIFA) uchwalił, że pił­
karskie mistrzostwa świata w 1970 
roku zostaną rozegrane w Me­
ksyku. Za Meksykiem oddano 56 
głosów, a za Argentyną — 32.

ZWYCIĘSTWO 
ŻUŻLOWCÓW CSRS

W międzynarodowym spotkaniu 
żużlowym drużyna Ustredni Au- 
tomotoklub (CSRS) zwyciężyła 
Tramwajarza Łódź 44:34.
PORAŻKA ZAPAŚNIKÓW „SIŁY”

W drugim i ostatnim meczu w 
Ostrawie (CSRS) — zapaśnicy RKS 
„Siła” Mysłowice przegrali z repr. 
Ostrawy 6:10.

Francuscy szachiści 
u kolejarzy

W dniach 9 i 11 bm. odbędzie 
się w Domu Kultury Kolejarza w 
Poznaniu przy ul. Marchlewskie­
go 140, międzynarodowy mecz 
szachowy na 8 szachownicach po­
między drużynami kolejarzy fran 
cuskich i polskich. Spotkanie or­
ganizuje KKS Lech na zlecenie 
federacji Kolejarz. Początek spot 
kania w piątek o godz. 17 a w nie 
dzielę o 10. (b) 

— Foto-Club Ystad (cz. II) — g. 
10—19.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert — dyryguje Adam Kowal­
czyk, solista — Feliks Rączkow- 
ski — organy.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbaty 17 tel. 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (Ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103), tel. 86-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109. Strzelecka 
33/35. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79,


